
: 3 3 

Rak 2 rrifystolf, sttbote i-mejo iseo r. K 102 

^ wychodzi ccwziennie rano, prócz dni poświątecznych. Mumer-pojed. 1 mar, 50 f. znych. 
e<-

rTensainerata, i edaaauealem de aoma 1 
pneaylaa pecztow« 

Na j e d e n miesiąc 
Marek 30. 

Cena o g l o i ł e n : 
1 wiersz petitu lub jego miejsce: pned tek-
•terr. Ak. 4. za tekitem Mk.[2.30 » tekście Mk. o. 

Ogłoszenia drobne: 40 fen. od wyrazu. 
° poszukiwaniu pracv 13 !rn. od wyrnzr' 

Ogłoszenia dane po fi. o-ej. o 20 proc. drożej. 

Redakcja Rynek KoacinaaW 1, tel. M. 
Adnlntatracja Waruawaka W. 

Kanlor Administracji (prenumerata. oflloftieni ofiary 
»,„»* Kaachmkt Nr. 1 

Administracja otwarta w godz. 10—2 5—7. 

• — : — • — ^ w f 
Sienkiewicza 23. 

A P O L L O 

-!=-
Fascynujące arcydzieło słynnej wytworni .TIBER'' w Rzymie 

T " .' ". 'I. I T " ' ^ = 
W czwartek dnia 6 Maja e jedz. i sto pol. w loknla Zarzflda 

B f l Q f i P™* al- Lipowej 32 • U e « » • \Mm odbędzie się 

ira*!itaiHiii*B.yj. 
PORZĄTBK DZIENNY: 

1) Zatwierdzenie Sprawozdania za rok 1018/19 do i flarca 1920 
2) Wybór członków Zarznd«j, Naczelnika, 2-ch pomocników Gospodarza. 
J) Komisji Rewizyjnej. 
4. Krótkie Sprowô dnnte działalności Zarzada i Straży. 1020 

ZAWIADOMIENIE. 
Podaje się do wiadomości, te dnia 2 maja o godzinie 

2-giej pp. odbędzie' siej walne zebranie członków kooperatywy 
Urzędników Państwowych w sali Sejmiku Powiatowego przy 
Starostwie, Sienkiewicza 28a. 

O godzinie 3-ciej pp. odbędzie się posiedzenie w drugim 
terminie prawomocne bez względu na liczbę obecnych. 

Zarząd kooperatywy. 10„ 

P U S Z C Z O M 
Oiinlewaja.cy pięknem i przepychem wysta»vy, o niebywale zajmującej t^eicl dramat życiowy ze znotrtKnltym włoskim GUNAR TOLHAESEH, Tullo Corminnti i H^pcrjg 

w R_0 IL » C M 8 Ł d • • T C M. ' 1 . I 

Jakób Gattfzfe 
Specjalista chorób 

O&rdła, u t i n I n o n 
przyjmuje od g 10 do I pp. I odg 4do7pp 
uL Sienkiewicza nr. 12 * podwórza. 

Fałszywy 
Wczoraj telefonicznie zaalarmo­

wano straż ogniowa, że w teatrze 
.Palące" powstał pożar a Mam ludzi 
oblega cały badynek teatralny. 

dzielna nasza straż ruszyła z ca­
łym Impetem na wskazane miejsce 
gdzie przy godzinnej mozolnej pracy 
adało s ę nieco Koma pakllecnołd 
od teatra aiaie.c\ Wielkie•• było roz­
czarowanie gdy ajrzano zamiast pe­
tard spalonego kasjera tejjoz teatra, 
który w krótkości objasilł naczel­
nika straży że Mam publiczności 
ciśnie sle do kasy ażeby nabyć1 bi­
lety na przedstawienie „Benefisnwe* 
Dyr. VI. Swlezego-Wladyiewaklcflo 
które c4bę«ak się 2 •>$- toao V 

• Mej wlecz*-. tatr 

UlTIDll pfZlffljliM ZliNZUn 
mola eile* kata> *4<wleiaj*c itarą a»le-
•lalą aareareae fnn »4aenerelctae ater-
aowanle zaaoaml ta rwa) acerecl aarwil-

.KOLBBTT" Mora naky< ; no ina 
20 raźnych aoawatJi » kezeal aptece, akle-
arle aptecznym, akliaila farb, myjlarntacn. 

kooperatywach I kotkach rolniczych. 
• a r Zi attkatalr ikitil iwutijta-

Tow. .KwŁORYT" Faeryka chemiczna, 
Warszawa, Chłodne 3fc, 1021 

Dalsze zwycięstwa. 
Wielka zdobycz. 

Komnrnkat Sztabu Generalnego 
2 dn. 50-4. r. t> 

Wojska nasze w dalszym 
zwycięzkim pochodzie zajęły 
Żmerynkę i Winnicę, gdzie były 
witane radośnie przez ludność. 

Na odcinku Koziatyna zaję­
to szereg miejscowości. 

Przejścia przez rzekę Tete­
rów zostały zajęte j obsadzone 
przez nasze wojska. 

Szczególnie zacięte walki 
stoczono w miasteczku Malin, 
w którego obronie uczestniczy­
ły oddziały chińskie. Miasteczko 
zostało zajęte po długim boju, 
prżyczem zdobyliśmy kilkana­
ście dział, bardzo dużo karabi­
nów maszynowych, broni ręcz-
n«i. 

Zdobyliśmy wielki tabor ko­
lejowy, 100 lokomotyw, 2900 
wagonów. Wzięliśmy również 
kilka uruchomionych pociągów 
pancernych. 

W Żytomierzu i Berdyczo­
wie zdobyły nasze oddiiały kil­
ka czołgów i jedne eskadrę 
lotnicze. 

Walczące dotychczas po 
stronie bolszewików brygady 

t 

ukraińskie siczowych złożyły 
w większości broń i poddały 
się Ogółem rozbrojono; 12000 
ludzi. 

Na Litwie i Białorusi; sytu­
acja ogółem niezmieniona. 

1. Zastępca Szefa Sztabu Centralnego 
Kullnakl, rcilk. 

Zmiany w gabinecie. 
(Tel. spec. kor. „Dz. Biał."). 

WARSZAWA 30-4. 
V k"łach sejmowych mówią, że 

do przesilenia gabinetowego nie 
dojdzie. 

Prowadzone so Jedynie próby 
wprowadzenia do gabloeta jednego 
ministra z P. P. S 

nówio, że minister przemyśla 
I hondla p. Olszewski usto.pl, a jego 
stanowisko obejmie poseł Dlamand 
z P. P. S. 

Aa astopic takie wiceminister 
przemyśla 1 handla p Mrasberger 
ohy astripic miejsca inź Czesławowi 
Klnrnerowi. 

W Sejmie. 
WARSZAWA 30-4 (PAT) 

No dzlsirjszem posiedzenia Sej­
mu po załatwieniu Interpelacji poseł 
Riizlńskl z .Wyzwolenia" zorzn.de) 
gloso przed przystąpieniem porząd­
ku dziennego. 

Harszalek odmó»it, ponieważ 
sdrowa. Jaku poseł chciał poruszyć, 
było załatwiono wczoraj. \ 

Poseł Raziński protestował Hak 
gwałtownie, że rtarjzełrk wyklaczył 
go na jedno posiedzenie. 

Wraz z p. Razińskim wyszli z 
sali wszyscy posłowie z Jego flrupy. 

Następnie poseł Smollkowskl po­
prosi! o głos w kwestji formalnej. 

Marszalek odmówił flłoso, nonle-
waż rozpoczął się referat p. Te/ll-
końsklcgo naczelnika głównego n-
rzędu ziemskiego. 

P. Wllkońskl mówjl o tern, co o-
rzqd zrobił 1 co zrobić zamierza 
tlomaczyl tradnoSel procy na pro­
wincji zwłaszcza wobec brnka sit 
odpowiednich 

Kiedy f WHkoaaki skotcaył prze­
mówienie, ftorszałeł dat stoi p. 
Smollkowsklcmo, alt tenże byt nie­
obecny. 

Następnie Sejm przyjot » 2 1 3 
czytania astawy. 

• bezpieczeństwie papllar»em 
papierów, przyczem papllarnóśel 
odmówiono papierom zagranicznym, 
oraz takich Instytacji, któryeh Sie­
dziba zna ida je się zagranica.. 

O boniflkaejl asygnat pożyczki 
3 proc z r 1018. 

O prawie emisji biletów Polstkj 

Krajowej Kasy pożyczkowej do aa 
my 2 mlljordów marek. 

Projekt astawy o taksie poda-
rzy hipoteczny" h odesłano ido Ko 
misji prawodawczej. 

Przerwa W Komunikacji. 
POZNAH 30-4 (PAT). 

„Posener Tgbl" donosi, że w 
środę znowu przerwano komanlka-
cję kolejową z Niemcami. Przyczy­
na niewiadoma. 

Piękny dar. 
(Tel spec. kor. .Dz. Biot.*) 

KRAKÓW 30 4. 
Dr. Jan Włodek ofiarował obser­

watorium astronomlcznema » Kra- • 
kowle aparat do odbierana* radto-
telei,romó». 

Przy próbie adało się poroza-
mieć ze stacja na wieży Eiffla » 
Paryża. 

Świętokradztwo. 
(Tel. sp. kor. .Dz. BlaL*) 

KRAKÓW 30-4. 
Dzisiaj w nocy z kościoła Ber­

nardynów złodzieje skradli wota 
złote wartości pół mlljona marek. 

Pożądany połów. 
Tel spec. kor. .Dz. Biał." 

WARSZAWA. 30-4 
Poszakajnc złodziejów dzisiaj w 

nocy policja wykryła przypadkiem 
olbrzymi skiod złota 1 brylantów, 
gromadzonych w cela wywoza za­
granicę 

Skład ten arzadzill w Jednym z 
domó» przy al. Granicznej, Izaak 
Rlcht i Dawid Elfeld. 

Oba aresztowano 1 oddano do 
rozporządzenia komisarza nadzwy­
czajnego Anasza. 

Złoto I brylanty zabrano. 
Dmowski. 

PARYŻ 30-ł. (PAT). 
Roman Dmowski przybył z Al­

gieru do Paryża. 
Nowy nacisk. 

(Tel. spec. kor. ,Dz. Biał.) 
PARYŻ, SO-4. 

Rząd bolszewicki prri rokowa­
niach z mocarstwami koeucjl aora-
sza znowu sprawę wywareJa na 
Polskę naciska, aby zawarła pokój. 

ŹQdaja także awoinletita Interno­
wanego w Aastrjl Bell Kong. 

Ferja parlamentu. 
BERJLIN. 30-4 (PAT) 

Sesje nlemleekłcjo Zgromaatze-
nla narodowego odroczono do dnia 
19 maja. 

http://usto.pl
http://zorzn.de
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Rzymie v 

Liga Narodowa.̂  
PARYŻ 30-4J<PftT) 

Pierwsze posiedzenie raijy Ligi 
i narodów odbędzie sic i 
I tt, t4 maj*. 

I Wflfftl na »ąsku. 

V 
na 

kor. i 
KATOWICE, 30.4. 

Israa borUńskle donoizn, ze 
;ka na zaaadzie rozporządzenia 
fsjl plebiscytowe) będzie otrzy-
ała z Górnego Slaska pd 200POO 

I -węgla mkflęeznic ze względa 
edMdowe przemyśla. ] 

Wymiana jeńcowi y, 
(Td. spec. kor. .D*. Blił.-). 

PARYŻ; 30-«. 
Pomiędzy rządem frnncasklm a 

rzędem bolszewickim doszło do po-
rozamlcnla w sprawie wymiany Jeń­
ców wojennych I osób cywilnych. 

Za Jednego francuza Francja ma 
wydać ą9 rosjan. 

Podejrzana robota. 
(Tel. spec. kor. „Dz. Biał.") 

PARYŻ ŚO. 4. 
Dzienniki donoszą, że w pobliża 

rtagdebarga kapitan Schmidt orga-
nizajc z byłych żołnierzy nierr leckich 
oddział wojska na wzór takiego, 
jakie niemcy mieli w prowincjach 
nadbałtyckich. 

Nie a p n t d a w s j d c atarychi abran 
bo takowe motecie za kJlka marfek aamt 
i latwoictB przeistoczyć na zupet4te nowe 
przez wlasnoreczene ufarbowanle znanemi 
ze swel dobroci barwnikami .Koloryt" które 
nabyć możno w 20 raźnych kolfcrach w 
każde) aptece. ikladzle aptecznym. składzie 
farb. mydlarniach. kooperatywach 1 kolkach 

rolniczych. 
Za doskoaaly skutek rwaxa*tnjefny 

Tow. .KOLORYT* Fearyka chemiczna 
Warszawa, Chłodna 36. lOłj 

n z. R. 
przeciw świętu I-go maja. 

Zarząd okręgowy warszawski 
Narodowego Zwlazka Robotniczego 
wydał odezwę, • której między inne-
mi czytamy: , 

.Dzień t majn jest wyłącznie 
Świętem czerwonego sztendara 
międzynarodówki, socjallzmn Socja­
liści pragną odegrać przed Swiiitem 
komedię, maskaradę, ze rrolciar-
jot polski—to socjaliści, ze •» Pol--
sec cały ogół robotniczy wyznaje 
wiarę rtorksów, Libkncchtów i Lc-
nlnów. Że w Polsce po za socja­
lizmem i socjalistami nie ma jaz 
nikogo. Że so oni jedynt) potęgą w 
racha robotniczym. 

Robotnicy) Narodowy Zwlozek 
Robotniczy zwalcza międzynaro­
dówkę — więc nie aznajc tez jej 
święta! Narodowy Związek Robotni­
czy jest przeciwnikiem dyktatnry 
kłosowej—więc nie uznaje Święta 
tych, którzy marzą o klasowej dykta­
turze! 

Narodowy Związek Robotniczy 
odrzoca dzień 1 maja, jako dzień 
całego proletarjata polskiego, ho 
dzień 1 maja jest tylko świętem 
partyjnem tych. ktdfzy zgnieść i 
zkjaslć pragno niezależny narodowy 
rach robotniczy w Polsce. 

Robotnicy! Wzywamy was, aby­
ście w dnia i maja nie przerywali 
pracy. Nic składajcie próżnej ofiary 
waszych zarobków nn ołtarza czer­
wonego sztandara, za którym Idzie 
zawsze terror, fałsz i bolszewicki 
despotyzm. Nic budźcie manekinami 
w rękach międzynarodówki! 

Dzień f maja — to tylko socja­
listyczny .oapost". Precz z narza-
conym Swrętcm socjalistycznym i 
Precz z maskaradą międzynaro­
dówki'! 

Prwiai.. Pflaiukiw.. 
Wczoraj • Województwie odbyło 

się pierwsze posiedzenie komiteta 
wojewódzkiego propagandy pożyczki 
państwowej, powołanego do współ-
procy przez Wojewodę, p. BąJzyń-
sklego. 

Do komisji zaproszeni zostali pp. 
8 szefów departamentów Woje­

wództwa 
z sadownictwa pp. prezes Stra-

szewicz, prokurator Ułto. sędzia Jan­
kowski 

z duchowieństwa ks. dziekan 
Chodyko i pastor Zirkwitz 

ze szkolnictwa poseł ksidr. Hał-
ko, dyrektor Tarkowski 1 p. Kol­
czyński 

z Izby skarbowej, prezes Góra i 
i inspektor Batklewicz 

z kolei naczelnik p. Burczyń-
ski, pomocnik naczelnika Roman 
Wolski 

z poczty dyrektor Ogicjm 
z wojskowości major Ałot-Fijał­

kowski i dr. Wagner 
z Rady rtiejskicj prezes Feliks 

Filipowicz, wiceprezes Olszyński, 
członek Rady flermonowskl 

z rAoglsttatn: prezydent p. Szy­
mański, wiceprezydent p Łaszczcw-
skl 

dyrektorowie banków: Kością, 
Litterer, Totloczko ;. • 

przemysłowcy PP: Artar Hasbnch, 
NowiK, Izaak Pines i Roman Wie­
czorek 

z rzemiisl p. St. Młyńczyk 
dyrektor Elektrowni in* Ricgcrt 
komendant BOSO p. Markus 
z kariectwa pp. Homan i Jach-

nicu' cz 
magister rtoskalewski 
redaktor Benedykt Filipowicz 
ze .Zjednoczenia" p. Parał|«Bo-

wicz 
ze Zvlqzka robotników włókat-

stych dwaj delegaci 

ze Sto*, robotoltów katolickich 
p. Gałecki 

T. N. Z R. p. Minkiewicz 
Do komitetu pali zaproszone pp-. 

Dederkowa, Łaszezewska, rtoska-
lewska, Ostromęcka, M. Szymańska, 
Rlegertowa. 

Na wezorajszem posiedzenia za­
proszono do Ściślejszego komiteta 
wykonawczego pp.: ks. dziekana 
Cbodykę, prezesa F. Filipowicza. 
Pincsa, Riegerta, Karola Tołłoczkę 
i panią Dederkowa. 

Prezydent Szymański zwrócił u-
wegę na potrzebę otworzenia Komi­
tetu miejskiego. 

Prezes Filipowicz zapowiedział, 
źe w sprawie tej odwoła się do Ra­
dy miejskiej. 

Uchwalono w dn. 3 moja rozpo­
cząć propagandę; na wielka skalę 1 
zacząć przyjmować podpisy na po­
życzkę. 

Z miasta. 
. Kaleatlatrzjk. 

Dziś Filipa i Jnkóba. 
Jatro Zygmantn. 

Na plłbiacyt. \ 
V niedzielę i w pon;edzlriłek Ko­

ło po!ek iiriodzi kwestc pobieżno 
•;•« landa,* pitbiscytowy. 

Podziękowanie. 
Kolo polek w Białymstoku skła­

da zo noszem pośrednictwem ser­
deczne . W g zapłać!" pana patkpw-
nikowi Jaehimowiczowl 1 paaa Sta­
roście d owi Rybołowlczowl za!pt>-
moc w arządzeniu święconego dla 
ZołnierzA w Blołymstoka. 

W ogrodzie miejskim. 
<m) Jatro w nłedatelę wagradzle 

księcia Jozefa picrwaKi koncert ka­
peli 4 półka aianów. 

R. DORGELES. 

Koleżanka, 
(Z francuskiego). -, 

(Dokończenie). ' 
To skłoniło go do dzlałabla — 

lewa. ręko objął jej kibić i przychy­
li! ku sobie słobo opierającą się 
głowę, jak gdyby po podolanku. 
Równocześnie draga ręką *ydobył 
flaszeczkę, szybko jo otwart naci­
skiem palca i bratalnic zatkawszy 
swojej ofierze usta, przemocą zma-
szał jq do wdychiwania chlorofor­
mu. Zapach norkotyku rozszedt się 
naokoło—odchylił więc głowę o ile 
możności jaknojdolej by nic oledz 
oszałamiającemu działaniu. Młoda 
kobieto broniła się początkowo z 
wściekłości^; by się uwolnić z du­
szącej ją dłoni. 

— Nie... nie... — crharczela — 
słachaj mój chłopcze, wszystko cl 
powiem, paść mię tylko. 

ftle on konwalsyjnie trzymał ją 
\o ramionach, jego palec leżały jak 
klamry żelazne na jej asjtach, a 
równocześnie podsuwał jej pad nos 
flaszeczkę, z chloroformem. Ona 
wdychała chloroform krótkimi gwał­
townymi cięgami podobnie jak to­
nący chwyta powietrze, 

Poza oknami w pogodnej ciszy 
przesawał się krajobraz leśny- Ko-
Merce traw kapały się • mltcznem 

świetle księżyca, a pojedyncze drze­
wa wynarzały się jak pikiety war­
townicze. Nieznajoma rzacoła je­
szcze słabo jakiś czas nogami i ga­
snącym głosem próbowało mó­
wić: 

— Plylisz się... jesteśmy... 
W końca zmilkła. Trzymał bez 

przerwy flaszeczkę przy jej twarzy, 
dopóki jego ofiara z ciężką głową 
bezprzytomna, nie osanęła się w 
kot powoza. Wtedy dopiero spuścił 
szybę okna, by wpuścić świeże po­
wietrze 1 ostrożnie odpUł z jej szyi 
kolję pert. Potem wychylił się z 
okna, by zimny, nocny wiatr ochło­
dził jego spocone czoło i krzyknął 
na szofera: 

— Ploc de l'Almai 
Od czasu do czasa podsuwał jej 

jeszcze flaszeczkę z chloroformem 
pod nos, aby przedłużyć sen i przy 
świetle 'migających latarń gazowych 
spoglądał na jej młodą twarz, po­
dobna teraz do twarzy umarłego 
pierrota, na znieruchomiałe póło­
twarte oczy, które jak gdyby ze 
skargą patrzyły na niego. 

I pomimo, że ma się plan adnł, 
czat się jakiś przygnębiony i zde­
nerwowany. 

— Dlaczego do mnie mówiła o-
na przez ty?—pytał sam siebie? 

rtatomobll stanął. Powoli wy­
szedł I przez chwilę zatrzymał się 
przy drzwiach powoza chcąc nieja­
ko przedłożyć chwilę tkliwego po­
żegnania. 

— fl więc załatwione... kochana • 
przyjaciółko... jatro o gtdz. 3 z 
pewnością! 

Skłonił się przed nią grzecznie 
I ucałował zimno, rękę aśploncj 

Potem zatrzasnął dzwiczki i 
krzyknę): (Ilica Detaille ba 4. 

Kiedy automobil zniknął ma z 
oczu, przebiegł z pośpiechem ft»c-
nae, skinął na fiakra i kazał się za­
wieść do nocnej kawiarni aa nont-
martre. Na wszelki wypadek musiał 
mieć swoje alibi. Chwiejnym kro­
kiem z pałającą głowo wszedł do 
przedsionka, gdzie kelner odebrał 
od niego palto. Spojrzał w lustro i 
spostrzegł, że był śmiertelnie blady. 
Zdawało ma się, ze czaję zapach 
chlorotorma koło siebie. Z atójbl 
obszernej sali dochodziły go odgło­
sy szalonej zabawy gorączkowa mu­
zyka orkiestry, przeraźliwe krzyki 
kobiet, urywki pleśni. Słachał te­
go wszystkiego, Jak we śnie 1 drżą­
cą ręko ściskał karczowo zdobycz, 
która chłodno i łagodnie łaskotała 
jego palce. x 

Pokąsa była )za silna. Wydobył 
kolje z kieszeni I przyglądał się jej 
akradkiem przy świetle Żarówki, a-
mleszczonej nad budka* metaliczna. 

Ale przy plefwszym spojrzenia 
zmorsłezył czoło. Przyjrzał łslę a-
ważnle wziął kilka pereł pod zęby, 
przygryzł ostrożulc, I zwrócił nastę­
pnie pod jaskrawe światło 1' wydał 
dzikie przekleństwo:' 

— Oszukałem się to so fałiijh 
we perły! 

Serce aderzało ma jak młotem. 
Naraz asłyszal wyraźnie jokajacyirfę 
ajtormctWJHBCj*- Jr*pto ,« t* | f ty -
stko... mylisz sic, SłdchaJ przecie". 
Jakiś niepokój ogarną; go. Widział 
jej w*tteokratr^,*tty ł e z a ł na 
swojej ręce Jej gibkie,- niesamowicie 
silne palce.,. Potem otrząsnął się z 
obawy: 

— Ech.. kokota przekazaląco 
się fałszywymi klejnotami, mnietey-
prowodzila w pole—Jak żaka szkol­
nego. 

Przesonoł 
czarnych gęsi 
dził ręką 
śclą siebie d» 

palcami po swych 
:h włosach, wyjła-

it I wszedł z pei no-
wieUdef sali, gtzlc 

na wszystkich; stołach stały naczfnio 
z lodem, z których ' wychylały się 
złociste szyjki batdek z szampaiem 
Poczem przystąpił <cto stolika, pray 
którym zabawiało się kilka jego 
przyjaciół ze swcml kochankami i 
przywitał sle t ntoil A- kiedy dpari 
dłoń o por^ez krzesta. Jedna z me­
t r a mlmjhtplt rzacłwizy wzrokiem 

— A gdłUz to sic podział twój 
pieracleft z Irr^aatcmp jj 

Zzlelenlał. Wlepił wzrok w swo­
jo lewa rękę. Plerscienm na palcu 
nie było. 

KONIEC. 
T .'• '. - • ( 
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Monopol spirytaaowy. 
(tn) V Bioljmstoka otwortd skład 

państwowego monopola spirytuso­
wego 

Koźdy mieszkaniec pow. biało­
stockiego, sokolskiego i jjszczaczyń-
skitcjo może tam otrzymać bptelke 
srirvta.su po cenie 43 morki po °~ 
kii-:nn;j oaszporta. 

Skłod przy ul. Nadrzecznej nr. l 
hcdzie otwarty od goJz 930 fzrano 
do o wieczór. I 

Nareszcie ostanie lichwa Jspfcy-
tusowa 

Kooperatywa orzędnlków. 
(m) Kooperatywa arzędnlków 

państwowych wydaje swoim człon­
kom po cztery fumy maki pszjehncj 
po 10 mk. za fant, 10 fantowi nafty 
po 1 mk. 63 f. za fant, 3 fantów 
kaszy po 3 marki za fant, 3 fanty 
słoniny po 31 m. za fant I dwa ka­
wałki mydlą po io morek za kawa­
łek. | 

No jutrzejsze zgromadzenie o 
gólne członków kooperatywy drzęd-
ników (Salo Sejmiku, Sienkiewicza 
28 o godz. 2 p.p.). maja prowo wejść 
wszyscy członkowie nawet bez spe­
cjalnych zoproszeń, fcza okazaniem 
książeczki członkowskiej. 

Walk i z lichwą. 
(m) Urząd walki z lichwo, fj spe­

kulacja, rozporządził, aby, we wszy­
stkich sklepach no wszystkich kowa­
rach była wypisana cena. Ceny wyż­
szej od oznaczonej pobieroćj nie 
wolno. 

Niedbały radny. • 

(m) Zwrócono a wagę na to, że 
wybrany no rodnego miejskiego p. 
Aichoł Kalikowski nic pokazał sic 
no posiedzeniu Redy ani raza. 

Adres jego niewiadomy. , 
Kara. 

: . Prezydent miasta n. B. Szyroao-
Starosta nazjwiecki skazał Annę skl odczytał płsmo Zarząd*Zwiana 

Dantłowicz, mieszkań- »i. Biottrgo- rtiost Polskich z d. 23 kwietnia r. 
stoku za usiłowanie przewiezienie^, w spro*ic zamierzeń Minister-
40 f.miów żyto do BiaŁcy>stokq najtowa Skarba pobierania podotka do­
lo) marek :]rzy\s>ny l;ib 14 d»ji a- Chodowego całkowicie • na rzecz 

(I Antoniego Brzozowskiego 
mieszkańca wsi Chojewo skradzio­
no konia gniodego, wartości 13000 
marek. 

(] Józefo Konopko ze stajni 
skradziono ogiera (3 lato) i klacz, 
wartości 110,000 morek. 

Pożar. 
Ve wsi Bom Ma aminy Korycin 

powlata Sokolskiego spaliło się 3 
domów mieszkalnych, 4 gamoa 1 
zabudowań gospodarczych, oraz a 
Józefo Hośełfo narzędzia rolalcit: 
żniwiarka, tnłocarola I sieczkarnia 
oraz 24 korcy zboża. 

Nieszczęśliwy wypadak. 

(s) V dnia 16 b.m. pewien po­
licjant, idoc szoso, w kleranka wsi 
Chrebtówce pow. Sokolskiego, zna­
lazł zwłoki mężczyzny niewiadome­
go nazwiska. Jak zeznają, robotnicy 
kolejowi, pracujocy na plancie w 
pobliża szosy, mężczyzna ten Je­
chał wozem, lecz, kiedy przecho­
dził poclajj 14 73, koń przestraszo­
ny poniósł i wyrzaclł go z woze, 
pod którego koła dostał się nie­
szczęśliwy. Wskatek pęknięcia serca. 
wyzioną/ dacha. Zwłoki zabespict 
czono na miejsca. 

Rada Miejsko. 
(Posiedź. 26; d. 30 IV.W20 r.) 
Godz. 8 m. 13. Obecnych 27 rad­

nych i Magistrat w komplecie. 
Przewodniczy prezes Rady p. F. 

Filipowicz. 
Podatek dachadówy. 

rrsztu. 
Podrzutek. 

(m) tjo ul. Suroskici 
podrzucone niemowie (Rebekę). 

Kradxi«ż na cmentarzu. ł 

(m) Aresztowano WorowskHgo 
zn kradzież pł̂ t na cmcntJ-z.i.stpTa-
zokonnych. i 

Kradzieże. j 
(m) Jokóbowi Markusowi przy a|. 

Suraskiej 14 30 skradziono? w 
czwartek w nocy szmaty wartości 
30,000 marek. i 

Stroniewiczowi przy ul. Sienkie­
wicza X 7 skradziono bieliznę war­
tości 2oao mk i 

Na d.worcu kolejowym Mnfka^ 
złowi skradziono 10 fantów mesta. 

Ujęcie złodziejów. i 
Postronkowy I-go komisariatu 

fiundyczuk Bolesław, 28 kwietnie 
około godziny 11 wieczorem, zau­
ważył no alicy Jarowieckiej furman­
kę z 3 żydami, którzy pojechali fili~ 
sq Polesko., zotrzymoli się owoło 
Joma hfc 12, wynieśli z podwór 
wory, noladowoli no furę i po 
cali w stronę Biolegostoku. Pi 
cjant ich zatrzymał. V workocl 
kazała się wieprzowa szczecin 
kolo 9 pudów. Zatrzymani oki 
policjantowi przepustkę no prze 
-^czeciny, lecz nie mogli udowi 
mc, od kogo jq npbyli. Przyła 
na gorocym aczynlta. zaoflara 
policjantowi łooo marek łopó* 
oby ich paScił, lecz policjant 
rrzyJQł i przyprowadził Ich do 
misarjota. 

Zamach samobójczy. 
(m) Wczoraj w mieszkonla s ł o ­

jem przy ul. Storo-Bojarskiej usiło­
wało odebrać sobie życie p Cho-
iNecó\rno przez poderżnięcie gardła. 

-Stan jej ciężki. 

Państwo bez jakiegokolwiek w nim 
odziała miast badf to w postaci do-

nej części wpływów na fandasz do-
tocyjny dla miast. 

ń nisterstwo Spraw Wewnętrz­
nych proponajr, aby pewno część 
wptywów z tego podotka była prze­
znaczona no rzecz wszystkich miast 
Rzeczypospolitej i dzielona pomię­
dzy niemi w połowie w stosunku do 
zaladnlenio, w połowic znś w sto-
sbnka do wydatków ponoszonych 
przez nie na cele oświatowe, Kalta-
rnlnr i społeczne: 

Wobec tego, że dodatki do po­
datku państwowego dochodowego w 
niektórych państwach przynosiły 
przed wojno miastom do 70 proc. 
ogólnej samy dochodów Związek 
miast uważa, że miasta nie mogą. 
zgodzić się na takie postawieni* 
sprawy i winny domagać się udziela 
w państwowym podatka dochodo­
wym. 

Po wysłaehania refereta p. pre­
zydenta Rada Miejsko powzięła 
achwałę: 

.Dowiedziawszy się z komanlka-
ta Zwlqzka Miast Polskich o zamie­
rzeniach r\inisterstwa Stoarba w kie­
runku zapełnego pozbawienia, miast 
prowo korzystania z państwowego-
podatka dochodowego, Rod o m. 
Białegostoka w przekonaniu o gro­
żącej z tego powodu miastom rainie 
finansowej, na posiedzenia w dBja 
30 kwietnia 1920 r. ach wolo prze-' 
słoć przeciwko tema protest do pp. 
Ministra Skorba i Ministra Spraw 
Wewnętrznybh i wzywa, aby opraco­
wywane przez Ministerstwo astawy 
przyznawały miastom wydatny adział 
w korzystania z powyższego podat­
ka. 
Binro meldankowo-staryatyczne. 

statystyczne w myt! wywodów reic-
renta. Do wykoaania projekta 
gaalsaejl apowrtniono Magistrat 

L e k a n wateryaarjt. 

V sprawie pensji lekarza wete­
rynarii przyjęto wniosek Magistratja, 
by wyznaczyć pensję w wysokośłel 
1400 mk. miesięcznie pląs 30 proc. 
dodatka droźyznlanego, mieszkanie, 
opał i światło. 

Poiycska Paaatwowa. 
Po przemówienia prezydenta 

miasta uchwalono stworzyć Miejski 
Komitet Propagandy pożyczki pań­
stwowej. do którego weszli radni: 
F. Godynskl, V. Żywokwski, V. Fi­
jałkowski, FU I Hiedlwlecki oraz 
prezydent miasta p. Szymański i 
wiceprezydent p. Łaszczewski. 

Prąd elektryczny. 

V sprawie podwyższenia taryfy 
na prąd elektryczny. JRado Miejska 
achwollło: 

.Do chwili całkowitego 'zastoso­
wania się Zarządcy Państwowego do 
achwaly R. M. z d. o stycznia l92jt 
roka i otrzymania od zrzęda Elek­
tryfikacyjnego szczegółowej kalka-
lecfl kosztów prodakcji prada w E-
lektrownl Białostockiej—sprawy pod­
wyżki taryfy za prąd nie rozważać*. 

• 
Podwyższono pensje zarządza­

jącej apteka, szpitalna pomocnicy 
prowizora p. Chmielnik. 

Przyjęto z pewnemi poprawka­
mi projekt cen za rozlepianie afi­
szów, ogłoszeń, reklam i t, p. 

łka 

M J L J f l R 

swo 
u sito 

Wysłachawszy referatu p. Zalew­
skiego, kierownika wydzlała staty­
stycznego, Rodo Miejska achwoliło 
zreorganizować biaro raeldankowo-

j x » i c ^ i l i n y IM kapota drogich 
zagranicznych e4i*1atając star* garparotte 
ptzez *ła*nor^cz(» farbowanie znanenl że 
tv«i dobroci bartralkaanl .KOLORYT* któije 
mołna iostat w tarcbkach z łatwjm sp4-
•abem utycia » aptekach, składach apta-
cznych, tkladach < (arb, raydlaniiach, koope­

ratywach I kilkach rolniczych. 
Za daaktaa ły fkntok fwara,ntn|omy. 

Taw. .KOLORYT- Fabryka chamlcraa. , 
Warwawa, Chłodnąc 1023 

Zbrodnia w lesie, 
Aresztowanie zbrodniarza. 

Dn. 27 kwietnia do mieszkania 
Stanisława Kozłowskiego we, wsi 
Llplny, gminy Kamonkowskiej pow. 
Sokolskiego przyszli żołnierze i za­
brali brata Kozłowskiego Antoniego 
dla odwiezienia Ich do wsi Dworzy 
sko. 

Nie przeczuwając nic złego, tem-
bardzicj, źe żołnierze wylcgitymo* 
wali mu się papierami, zaprzągł pa­
rę koni i pojechał. Przyjechawszy 
do galowego łasa Badztsko żołnie­
rze kazali ma jechać przez łas do 
Paksztdlo. Kiedy wyjechano w las 
jeden z żołnierzy wyją;! rewolwer i 
wystrzelił w tył głowy lAntoniema 
Kozłowskiema, poczem wyrzucili go 
z kirmonki. 

Antoniego Kozłowskiego dnjhee-
go słabe oznaki tycia znaleźli prze­
chodnie I przewieźli na posterdnek 
Policji, gdzie wkrótce zmarł. 

Zbrodniarze adali się dalej do 
wsi Lipniki, gdzie zażądali od sołty­
sa parokonnej farmanki, przedsta­
wiając dokamenty. Brat sołtysa za­
łożył jednego konia. Drogiego konie 
żołnierze zabrali ze stajni Adolfo 
Gorbaćzewskiegol adall się u? stro­
nę Wasilkowa. W Wasilkowie wzięli 
ze sobą. chłopca Franciszka ŻołQd~ 
kowskiego i adali się w stronę Bia­
łegostoka. 

Zawiadomiona telefonicznie o 
zbrodni Ekspozytara Urzęda śled­
czego w Białyaistokn niezwłocznie 
rozpoczęła akcję, w cela przyłapa­
nie zbrodnlałw- fiOdaalcziono w 
mieśfje Zoteikowskiego, . "którego 
żołnierze totwci f • BiaMistoku 
porzafdU i wCMTaJ po dładJKh po-
szaklwoniach wywiadowcy Urzęda 
śledczego aresztowali na alley po­

dającego się za wachmistrza 1 p«t-
ktf ołaoów Wincentego Tomkiewi­
cza. 

Tomkiewicz asflował zMedz, lecz 
będący z przewodnikiem pies poli-
czjny czaclł się za nim, schwyciw­
szy go zo kark, poczem dobiegli wy­
wiadowcy i Tomkiewicza obezwład* 
nlii. 

Przy rewizji osobistej znaleziono 
a Tomkiewicza rewolwer systema 
naaser, dokament podróży f kln£z 
od hotela. 

Zapytywany, w,jakim hotela t*~ 
mlęszkaje, nic chciał powiedzieć. 
Dokament podróży kierowoWwi 
Orzęda Śledczego wydał sic podra­
bianym. przeto zarządzono nfezwło 
czne odszokanic mlr$cAząmk ' 
nia bandyty, gdyl zactKidzOo i 
rżenie, że w min tkania ba_ 
mozaa będzie zaaleK pieczęcie" 1 
przybory dó fałszowania dokamea-
tów. 

Wystani wywiadowcy w nocy od-
szakall miejsce zamieszkania ban­
dyty w Blałymstoka. nieszkał w_kw-
tela Warszawskim pod f i 4: Przy 
przeprowadzonej w mieszkania re­
wizji znaleziono: i szablę, 2 pie­
czątki arzędowe, jedno podłażą*, 
draga okrajła dla podrabiania da-
kamentów podrÓJty, mola ireczią 
drakamię z czcionkami te«Erak*we-
mi.6 map, i podrobiono .kartę sł«-
żbowa* i kartę zaopatrscztia. 

Bandyta do napada sic przyzaał, 
wydajać swego wspólnika. 

Jako wojskowego Orzod Slc4czy 
przekazał do dyspozycji żaadarmerji 
miejscowej. 

irtii iMtrmti kto. 
Z Wassz. Zofia Kwiatkowska, z 

VarM.~iodowrik, z Wars*. Sien­
kiewicza 20, z Pragi Kotek, z D«w* 
I armii Gntarska, z Homienia r " -
Jarowczyk, z Zegrza Weronika I 
pel, z Warsz. K. Karo, z Ac 
Kollęn, z Mińska O. L. K., z 
ska Graczyk, z Wilna Koszabskl, t 
Ord. Kafałowlcz, z Warsz. Gadzow-
ski.zGrd. właścicielowi Hotela .Ea-
rope*, z Gonladzo rtarawlęckiewia, 
z Warsz. Tamlński i Łeocizycy 
Grynbaam. z Łodzi CH.^Bn¥. tWt. 
Klemkiewicz, z Sawaik Z. K. B. 
opatrunkowy hodowlany, Warsz. D-wo 
3 p. strzelców podbalerskich, t 
Wołk. Nowacki, z Wołk. Kosccka, z 
Wilna AJzenberg, z Warsż. Frejdo-
siewicz. z Stawiska Bomasz, z Wołk 
Olanski, z Warsz. rAarczCwski, * 
z Sarnek Padorewska, z Hlnska 
O.L K, z Warsz. Lakoczcskl, z Ok>-
nlodza Rejngorodt, z Wołk. Orlanski, 
z Berlina Bermnch, z Bobrajska 
Posteranek Żandarmerjl Wlesztowb, 
z Grw. Nocheim, z Warsz. Paot, z 
Wołk. Rablnowlcz, z Zakopanego Go-
vin, z Prażan Zbar, Z Wołk. Orlan­
ski, z Radziłowa Zawidowicz. z Ło­
dzi Gronet, z Sosnowca Sadowska, z 
Łodzi Orinsztejn, z Grw. Rybln-
sztejn, z Stówa Egciman, z Wołk. 

6tonHta. 
(Teatr .Palące*.) 

W ubiegłym tygodnia byłem na 
koncercie w .Palące*. Zejawszy Je­
dno z pierwszych miejsc naraz po­
cząłem w sali nie mały odór. 

Wkrótce wszyscy obok mnie sic-
dzqcy spojrzeli niebawem w stronę 
prawa, gdzie drzwi so zwykle za­
mknięte, lecz a góry szyba była ro­
zbita,—w przekonaniu, że odór ten 
bierze źródło swoje z rur kanaliza­
cyjnych. 

Jakie właściwie sa. braki tej ka­
nalizacji narazić ostalić. nie mołna 
było, dość na tero, że po niespełna 
godzince wicia gości poczęło my*-
leć o „acieczce* z tcetra, niekłórzty 
faktycznie porozchodzill się do do-
ma. 

Jest to bezwzględnie wina dyre­
kcji, o raczej administracji t<-ntra, 
której powierzono jeden . m] ład­
niejszych w naszem mieście lokali 
teatralnych, a samo j o K r> > rozmyśl­
nie powodajc znlsz1 zr: ic. 

http://srirvta.su
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wydoi! kilkaset, a nowel kilko ty­
sięcy marek na wprowi dzenie rar 
kanalizacyjnych do ;nele Sytego po-
rzejdka, , 

Dla aprzyjemnlenla sobie czasa 
i zapomnienia o ealodzirnnych tro­
skach adajemy się do tratra, płoei-
•aj wysokie ceny, a dyrc kejo... wy­
gania nas. 

Przy tej sposobności nic można 
•satyn/T milczeniem ni stąpających 
nkroczet przeciwko r zcłrtsom in-
•ftirtjrrp. i) krzesła SQ Mltme ko­
mesa, 2) w saH tej nlen o ml jed-
»ej\s^o»aertl, 8) Malei (toby taWe 

'tU. ittiuai, oy na prKtł-
^_ wpoafltKi &olit *r» arro-

.1 po polska przez p Diaka. 
Ciprócz tego, mo>ftw zaowazye 

M sali, a najczęściej pod sceno. 
dsleci bez opieki ora t osoby 
alcłbtajnie abrane. 

Haleiy sic spodziewaj U odpo­
wiednie wfBdze sanitarnej nareszcie 
•aladna. * to. sprawę. 

D-z ł c n n 1*. B i o f *2l 

(Artykat nadesłany). 
©d pewnego czasn ntt horyzoncie 

białostockim akazai sic 1 rozpoczął 
pra*c mącenia wody waijfid sler ro-
batolezycti naszego miasta niejaki 
.Towarzysz Kotosiński", mlanajocy 
sic pabllcnic przedstawicielem'pol­
skiej-J*WH r*«jw*w«zntj (PfSł. 

TawMtysc łtotesińskt zaraz po 
przytycia, do Biolcgostolui Dostano-
• ¥ asano/ dotycBtzasowycn przy­
wódców robotniczych i kh stano-
otoki ojac władze dyktatorsko. (co 
-M.atc. bardzo aimicehaj w swoje 
itgmk. Dciataliwłc towarzysza K. 
napotkała na pewbe trałnaScI: ro­
botnik białostocki wykon)! »iccej 
zdroweg* rozsadka i dobre) orjen-
tacjl, nut sit tego po nim spodzie-

WJeet, zwoływane przez pepe-
sowcOw. nie cieszyły się' pewodze-
aarra, i 

Pan Kotosiftskt, jednak nic zra­
ził sic tym i zmienił słstem. Hic 
•aogac nie wskórać drefeo. prostą. 
poalaoowU IM do cela. Ścieżkami 
•alej lab wle.ee] kretem! 

<M kilko tygodni pocięty karso-
wa< po mieście słachy o rolnych no-
dalyeiach, popełnianych rzekomo 
pracz zarządy Istniejących w miesicie 
związków zawodowych, ' Słochy te 
razpassezanc niewiadomo przez 
koga wytwarzały Termeni wSródro-
potólków-chrzescjani zasjewojoc nie-
łtaoiC wzajemno 1 rozgoryczenie. 

Przed para tygodniom , towarzysz 
Kotastnskiaznał grant za ostatecznie 
przygotowany do wyst ipienla sta-
aowczego i zagarnięcia pod STOJC 
rządy związka badowlaacgo. Obli­
czenia niestety, nie zawiodły go 
Znoszony narazić doi sromotnej 
rejterady wraz z całym swoim szta­
bem, zdołał nieco późntrj . nałożyć 
tapc no związek badowlany, dzięki 
garstce obałamaconych. 

Powodzenie dodało bodźca za-
chwełeiM agitatorowi. Umyślił za-
ierna< pod swe rządy 1 polski 
związek włóknisty .Profco*—najpo­
tężniejszy w naszem mielcie 

I znów popłynęły pol fabrykach 
białostockich całe rzekł anonimo­
wych płotek o dziełałnofci, zarząda 
polskiego związka włóknistego, o 
rzekomym zaprzedania przez niego 
robotników kapitalistom... 

V poniedziałek 26 bm. no allcoch 
miasta okazały się plakaty, głoszące, 
ze zarząd Związka robotników I ro­
botnie przemyśla włóknistego w Bio-
iyrattoka zwołaje wielki wlec, który 
odbędzie się w gmacr a b. teatra 
„Arkadjo*. Członkowie polskiego 
związka włóknistego, si dząe, ze to 
zarząd ich związka arządza wiec, 
stawili się tłamnie i ko wlelklema 
^dziwienia swema ujrzeli, przy stole 
•rczydjolncm towarzysza Błernac-
iego 1 tow. KotattflskMgo nie ma­

jących nłc wspólnego* ze" zwlążkfem 
włóknistym .Prace*. 

Tow. Kotoslńskl, odkrył karty. 
W półtoragodzinnej mowie agitacyj­
nej powtórzył wszystkie karsająee 
po mieScIe pogłoski 1 z potasom 
przyrzekł poprzeć prawdziwość ze-
rzatów nawet przed sodem koron-
nym;co prawda przed zakończeniem 
wieea, przyciśnie ty do mara towa­
rzysz Kotaslnski, wyjawił, ze za 
jedynie sprawiedliwy sod awaza sąd 
robotniczy, zielony z rzetelnych 
proletorjaszy. 

Agitator trobU swoje — wzniecił 
zarzewie niezgody wtród mas ro­
botniczych. Zawieli wodę. Teras 
będzie łowił ryby. 

Marciniak. 
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Wczoraj no uiełdzic warszawskiej 
płacono: 

Rabie carskie 233—230. 
Bamskle (IOOO) 34—, 33.—. 

(230) 44.00. 44.23. 
Franki 12.53 — — 
Fanty 890.—, — 
Dolary 183.— 
ftorkl nlem. 3t»—. 

czeki 333. 

Obwieszczenie. 
Sąd OkTCfOrwy w Blalynatokn 
•bwleszcza, że w dnia 21-go kwietnia 
1920 r. do rejeatrn handlowego, 
dział A, zostały wciągnięte nostę-

pojące tlrmy: 
Pod Hr. 291. .Firm* przedsiębior­

stwa: .Sklep spożywczy i galanteryj­
ny O. GrynszptoT* Knyszynie, paw. 
Białostockiego, al. Conlądzko 12. 
Sprzedet produktów spolywczych i 
towarów galanteryjnych. Istnieje od 
30 lat Właścicielka Gato Grynsz-
pan^ern. w Knyszynie al Conlą­
dzko 12 

Pod Hr. 292 Firma przedsiębior­
stwa: .Laznic i wanny Klara Bole* 
w Biołymstoka ai. Jarowiccka 20, 
Otrzymywanie łoźnl I wenbo. Ist­
nieje od 24 lot Wtofctcietko Klaro 
Bole, zom. w Białymstoku, al. Jaro­
wiccka 20. 

Pod Hr. 293. Firmo przedsiębior­
stwo: .Sklep spożywczy 1 hondel 
win i wódek A. Gliński* w Blołym-
stoka.Rynek-KoSciaszki 3. Sprzeda! 
prodaktów spożywczych 1 napojów 
alkoholowych. Istnieje od 23 lat 
Właściciel Antoni Gliński, zom. w 
Biołymstoka, Rynck-Kościaszkl 3. 

Pod Hr. 294 Firmo przedsiębior­
stwa: .Sklep spożywczy f\. Fistal* w 
Blełymstoka uLHowyiwlot 10. Przed­
miot sprzedał prodaktów spożyw­
czych. Istnieje od 1910 r. Właściciel 
rtlchel Fistal. zam. w Biołymstoka,. 
al Nowy-śelot 10 

Pod Nr. 293. Firmo przedsiębior­
stwa: .Skład Apteczny i. Sallkow-
skiego" w Biołymstoka, ul, Kolejowa 
2 Sprzedoź moterjołów optecznych 
1 resztek towarów łokciowych. Ist­
nieje od 1910 r. Właściciel Stełan 
Sulikowski, zom. w Biołymstoka, al. 
Kolejowa 2. 

Pod Nr. «tt. Firma przedsiębior­
stwo: .Jedność F. Aaraszko* w Bio­
łymstoka, al, Kilińskiego 21. Sprze­
daż piwa, lemoniady I wydawanie 
gorących potraw. Istnieje od 30 lat. 

Właściciel -EoUki ttaiyazkoi zom w 
Białymstoka al. Słonimska 3 

Pod Nr. 297 Firmo przrdsicbior 
stwat .Sklep spożywczy I wyrobów 
tytoniowych Aleksander Jabłoński* 
w Białymstoku, al. Wiejska 16 Sprze­
daż prodaktów spożywczych i wy­
robów tytoniowych. Istijieje od 
1908 V Właściciel Aleksander JoMott-
ski zom. w Biołymstoka al. Wiej­
ska 16. 

Pod lir. 208. Firmo przedsiębior­
stwa: .Sklep spożywczo-tplonlolny 
I. Szłarmok' w Sapraski. pow. Blo-
łostockiega, al. s-gonajajs. Sprze­
da* pradaktos* spożyicsych I to­
warów kolonialnych. lataitje od 20 
lat Właściciel Icek Sztannok, zam. 
w Saprośla, al. 3-go rtaja 18. 

PM Nr. 299 Firmo przedsiębior­
stwo: .Sklep spożywczo - teboczny 
Feliks Rodzlszewski" w Uosilkowie, 
pow. Białostockiego, al. Bołostocko 
3. Sprzedaż prodaktów spożywczych 
i wyrobów tataniówych. Istnieje od 
1913 r. Właściciel Feliks Radziszew­
ski zam. w Wasilkowie, al. Łazien­
kowska. 

Pad nr. 230. Fi|(na przedsiębior­
stwa: .Sklep spożywczy Sataacl Ko-
gowski* w Choroszczy, pow, Biało­
stockiego, al. Złotornjsko 2. Sprze­
daż prodaktów spożywczych. Istnieje 
od 33 lat Właściciel Samacl Ro­
gowski, zam. w Choroszczy. al. 
Złoteroj ska 2. 

ftlr I N E U M A R K 
b. ordynator Ptotrogrodsktego Alafu-

ijawldaao upłulu wtnarycsntao-
Cboroby: wanerycma, •korna 
I maesopłciowe. (e»6—91*). 

od 3—8 p.p. n 

Ir. OSKAR m 
atarśyaajMaiit kHnlkl Pajfdiji 

w WARSZAW 
cboroby nmyslowe 1 ai 
C i u pnyiedi wmawia alt 

aiMiy t o " - 2 - 3 . 7 

D-r A. HIGi 
t WARSZAWY 

0Aoro4jr skórą: 
rjfam* i moatopłcow* 

od ł—3 i 5—6. 
UL Slanklearlcu (WaalHwnlla) 3S-a.gj 

'ZIŃSKI 
IWYl 

D-r H. 6R0DZ 
s WARSZA 

Choroby weneryozne;, rao-
caopUlawa, akóry i wfoaOw. 

RYNKOWA 11. 
Przyjmuje od .*•—8(panl« od 3 a 

Dr. j a i l BORÓW $KI 
a. lekaa aiajliala Śir. U i a n a 

wa 
laba 

luta od S do 7-a| p.p. 

Cboraby wanatyemaj tao 
cswflabawa 1 atafcry 

Przyjmu 

T Maszyny 4 N 0»gl»ln 
wjrabdw ccmaatawTah. ****% »*ł?»"ł*» 

— 2 maszyny parowJt 2 kottWrH — 
lnź. Roman Z. CleslelsM. WorsłWba aL Warecka il/SJ. 

ZDRZA 
J. OBYBR, Warasawa, 

jest to jędrna pasta-krem, króra Idealne 
kon-*r-#oie sherę. nadając M roiekkośc 
i połysk ( dlatego Ja ożywają wszjscy 
eleganccy l«*fit Krajowej faytwórni 

Ogrodowa 46, td. ł«r-a«, I 236-96. HZ 

D-Tael Si efati J^mułdwiczj 
Z WARSZrlWY 

t- a-y:teit kllalii mmn. tnhi 
C h o r o b y ^vcneryczne,plc lo- \ve 

a k ó r y i W l o a ó w | 
a l a U e i t k l o w I c i a 3 i d o n Waslli<o»tka).| 
P r a y l — j a »< ( . 4 a * 7 , Panl̂  od t-ł)- | 

DP. I. MILBjyWSKI 
t V A R 8 Z A V T , 

Choroby skóry, wlesow, we­
neryczne I mocz.płciowe 

Ul. Slenklcwlcu 14 Ib. Wwlko»ik>) 
Przyjmuje od 3 -do 8. i 

POWRÓCIŁ 

B-rLPRYPULSKi 
k. aiyat. klinik unWcn. proł. Rlngara 

I Rltla . Wiedniu. 
Choroby skórij; włosów, 
wtnaryczm i moczopłciowt 

Od i — 8 (od i—i dlo ppd) 8 l 
ul. Saiaawa J* I (dwalej C»«lt.r.i."!|j 

rog UpowaJ) napneclwko Soaoru. * l 

D-r. WrlCŁ/lW KOfl 
Chorotły wawnetnne 

(specjalnie żołądka i klaiek). 
Wykonywa analizy moczn. krwi. 

plwocin i inne. 
Przyjmuje od 4 do 7. 

ul. Sl<nki«wla. 39 2 » 

l;h Uointiw SłfftT fslefaiimtj 
m . B I A Ł E G O S T O K U 

wyszedł z draka. JeM do n a b y c i 
w D R U K A R N I U D Z I A Ł O W E J 

W/UWZflWSKfl «1 

I • ZwiąfeH łilipifiw I ttlłfmw 
KOŚCIELNA 10. 

Caaw a f n a i a l a r a * aak. ł S . S86 

l O g l o S z c n i a drob.te. | 

Zgubiono s;r^.„n; P'S, Mcjern 
wtedze 

2 n i l b f 0 l l ( 1 r»««P*>rt na imią C*ł*ł«o 

I przytem igu-
blajmo czak -t ArnłrykaśskiejMlsJI. 

Icfltymaiiia] na Irn"" 
_ _ 1018 

lml*c łirajcla 
Erze z władce okupacyjna 
tono czak i ~ 

Z0UbiOQO SlWhn.^ la . sk legewy . iw , 
prtai władz* Poiskle, uL Kupiecka Nt 41 

102S 

Zgubiono ffi!Ą;tó« 
wtefaa okupami n«. ul. Soin •"•»•* J>78- 1026 
Zdubiono P""P°" na im^ " • " • i ; - " 
•Łyui/IUIHJ M l i u r . wyd.ny przez władze 
okupacyjna, u l Marmurowa M 5. 1015 

zgubi 
n n n pauport wydany pracz wlF 
UUU dM ckupacylna na Imla Aba 

Lltan.kl. UŁ Złmtnhofa S. 

/ . ( JODlOr iO j.nklalajonutiewlczo vy. 
aana przez władza okupacyjne przytem 
leszcze zggMono portfel I 300 marek, ul, 
kalelawa M» SC, a » 

Zflobiońo tt&\£L»£ 
aiaOaałluracl^na, ul. Howi-Śwlat >• 2i_89J 
Zflabiono KS$£~$%%Z 
ajadla aliuaicyłne 

irenakleao vydany przez 
S»7 

tlą La|aa 
dana 

•W 
Zflubiono l&E%S&,m:,\ 
w » whaiłai PoUkla, uL Polni ł* 17. 

akuaacłlaa. 

Fabaczynsklel wydana 
Paltkla, ul. Polna tk 17. 894 
aaiiaalt na InUa Izewara 
•a lala, wydany praaz władze 

1001 
paszport na UBM Szymona 
Karpa, wydany, przaz władze 

aaśzpórTńa unk; Chslms Ba 
Meta wydany I 

• P W O I b wydań, 
władze PalaMa, uL Okraj I. fk 3. 

wladae 
1007 

:jana Imla Dawida 
— przez 

I W 
*££ 

14). 
101* 

] V yć n >v c i>; Polskie 
i czytelnictwo 

- » o Popiemnlo prosy 
Białymstoku. 

Polsko Urakornin (I<l7ialo»o ir Biołymstoka. 
R e d a k t o r Benedykt Filipowicz. 
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